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P aździernika .— Jego Królewska Mość Król P ruski i 
NAJJAŚNIEJSZY CESARZ WSZECH ROSSJI. w  to
warzystwie Jego Kr: Wysokości Xięcia Pruskiego, oraz 
Jego Kr: Wysokości Xięcia Wilhelma-Fryderyka P ru 
skiego, przybyć raezyli wraz z licznym orszakiem, wczo
raj wieczorem o godz: 9ej, na banhof Potsdamski; po
nieważ zaś wszelkie urzędowe przyjęcie zabronionem 
było, przyjmował tylko Komendant Jenerał-Major to n  
Borcke. Nie bawiąc dłużej NAJJAŚNIEJSI MONAR
CHOWIE udali się zaraz do Potsdamu, gdzie na tame
cznym banhofie czekali: Głównie-Dowodząey w Mar- 
chji, Jenerał-Jazdy v.W rangel, Jenerałowie, korpus 
Oficerów Potsdamskiego  garnizonu.

Dziś o godz: 1 lej z rana w Lustgarten  w Postdamie, 
odbyła się na cześć JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, para
da tamecznego garnizonu. Obecni tu Xiążęta domu Kró
lewskiego, Wielki Xżę M eklenburg-Schwerin, Xiążę 
J e r z y  M eklenburgski, mnóstwo Jenerałów i Sztabs- 
Oficerów na tej paradzie znajdowało się.

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  C e s a r z e w ic z  W ie l k i  X ią ż ę  
N a s t ę p c a  T r o n u , w  d n iu  19 Września (1 Października) 
przybył do Carskiego Sioła.

N. F r y d e r y k - W il h e l m  IV Król P ruski, mianować 
raczył Kawalerem Orderu Orła Czerwonego kia: II, 
Jenerała-Majora Gorlowa, Warszawskiego Ober-Po- 
licmajstra.

W Gazecie Niemieckiej B ukarestskiej, z dnia 4go 
Września (23 Sierpnia v. s.), czytamy następującą wia
domość: 22 Sierpnia v. s., obchodzoną była w Bukare- 
ście z wielką uroczystością 27 Rocznica Świętej Koro
nacji NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA MIKOŁAJA 
PAWŁOWICZA. O godz: 10 rano, odprawioną była 
w Cerkwi Serindarskiej, przez Najprzewielebniejszego 
Metropolitę, w assysteucji licznego Duchowieństwa, 
Liturgja Św: z modłami dziękczynnemi. Przy odpra
wieniu modłów o długoletność JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI i całego N a j j a ś n ie js z e g o  Domu C e s a r s k ie g o , 
dano 101 wystrzałów. Na Nabożeństwie znajdowali się: 
P- Głównie-dowodzący wojskami Rossyjskiem i w Xię- 
stwaeh, Jenerał-Adjutant Xżę Gorczakow, i Dowodzą
cy 4 korpusem piechoty. Jenerał Jazdy Dannenberg 
i  Jenerałami i Sztabem, Rzecz: Radca St: S tru te  z Urzę
dnikami Konsulatu Jeneralnego, wszyscy przebywający 
tu Urzędnicy Rossyjscy  Wojskowi i Cywilni, równie 
jak J. X. Mość Hospodar Wołoski, znakomitsi Dygni
tarze Wołoscy Wojskowi i Cywilni, Konsulowie Za
graniczni, Bojarowie i mieszkańcy wszelkich stanów. 
Po skończeniu Nabożeństwa, Jenerał-Adjutant Xiążę 
Gorczakow, przyjmował powinszowania z powodu tak 
uroczystego dnia, od wyżej wspomnionych osób. W po
łudnie, na 4ch placach nakryto stoły, i dano od mia

sta Bukareslu, obiady dla 2,000 ubogich. O 5 po połu
dniu, dany był u Hospodara W ołoskiego  wielki obiad 
dla Jenerałów Rossyjskich, wyższych Urzędników Cy
wilnych i Sztabs-Oficerów; J. X. M. Xżę Stirbej, wzniósł 
podczas obiadu, toast za zdrowie NAJJAŚNIEJSZEGO 
CESARZA MIKOŁAJA PAWŁOWICZA, Najdostoj
niejszego Protektora Xięztw N addunajskich, przyczem 
dano 101 wystrzałów z dział. Wieczorem, całe towa
rzystwo Bukarestkie  zgromadziło się w prześlicznym 
ogrodzie Kisielewskim , który pięknie uiliuminowano; 
chłód wieczoru po nadzwyczajnym upale dziennym, o- 
raz kilka orkiestr wojskowych, ożywiały tę tłumną prze
chadzkę pod gołem niebem, na którą zebrało się do k i l 
ku tysięcy, i która tu także zamieniła w święto narodo
we, najradośniejszą dla całej R ossji uroczystość Korona
cji Najdostojniejszego jej Samowładcy.

Heroldja Królestwa Polskiego, podaje do powsze
chnej wiadomości, że NAJJAŚNIEJSZY PAN, Najmi- 
ł o ś c i w i e j  udzielić raczył w d. 17 Lutego (1 Marca) r. b., 
dyplomata na szlachectwo dziedziczne, po ogłoszeniu 
prawa o szlachectwie z r .  1836 nabyte, niżej pomienio- 
nym osobom: Konstancji zSławianowskich Blum er, 
Wdowie po Ignacym Blum er , Jenerale Brygady b. W. 
P-> i jej synowi Janowi Blumer, z nadaniem herbu 
Blum berg 2gi; Janowi-Aloizemu Drabikowskiemu, sy
nowi Józefa, Naczelnikowi Ptu Sandom ierskiego, z na
daniem herbu Trzykosy .— Prezes, Członek Rady Admi
nistracyjnej, Senator, d. Jenerał-Lejtnant, Z. Kurnato
wski. Naczelny Sekretarz, A. Rożyński.

W ciągu z. m. Warsz: Tow: Dobroczynności utrzymy
wało w domach Instytutowych Starców i Kalek obojej 
płci 349, Sierot obojej płci 158; do 7miu Sal Ochron 
uczęszczało z przecięcia dziennie dzieci 566; na obiady 
5cio-groszowemi zwane, uczęszczało osób 97, z tych 
na koszt JO. Xcia N a m ie s t n ik a , 41; dla których sporzą
dzono porcji obiadów 3,000. Zupy Rumfordzkiej spo
rządzono porcji 2,994, czyli dla osób 99 dziennie; 
udzielono wsparcie w artykułach żywności osobom 1J8; 
w lekarstwach 207; wsparcie pieniężne miesięczne sta
łe w kwotach od kop. 90 do rs. 1 kop. 50, osobom 50; 
jedno-razowy zasiłek po kop. 37*/2 osobom 94; takiż za
siłek w kwotach od rs. 1 do rs. 6, osobom 2. O g ó ln a  
zatem liczba osób utrzymywanych, żywionych i wspar
tych w z. na., wynosi 1,740.

R ada Szczegółowa Zakładów  Dobroczynnych Po
w ia tu  S ieradzkiego .— Zawiadamia, iż w dniu 5 Listo
pada r. b., postanowiła na korzyść Szpitala Śgo J ó z e f a  
w Sieradzu, dać zabawę wieczorną; w dniu zaś 6 1. m. 
i r., odbyć ciągnienie fantowej loterji; na które to, Ra
da, JJW W . i W W. Obywateli zaprasza.— Prezydujący, 
Jarociński. Członek Rady, A. Kamieński.

Dnia wczorajszego o godzinie l i te j  rano, odbyła 
się ceremonja odprowadzenia zwłok ś. p. Marji Frej-
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/ a g , ‘Wdowy po Jenerale-Lejtnancie Frejtag, a siostry 
JW .” Pułkow nika Mikołaja Beklem iszewa, na smę- 
tarz Prawosławny Wolski. Liczne grono Rodziny, Przy
jaciół i Znajomych, odprowadziło na ostatni doczesny 
spoczynek Jej zwłoki, i w tej chrześciańskiej posłu
dze, oddało należny hołd i szacunek cnotom, jakiemi 
ś. p. Marja  za życia swego jaśniała. Ciężka to zaiste bo
leść dla pozostałej Rodziny, zwłaszcza gdy z tem łączy się 
smutne i dla nas  wspomnienie ś. p. Jej męża, który 
jeszcze nie upłynęło  dwóch lat temu jak dokonał na tej 
ziemi zasłużonego i czcigodnego żywota, i tu pochow a
ny został. Ś. p. M arja  zmarła w Petersburgu, lecz 
stosownie do swego życzenia pragnęła być pochowaną 
obok swego męża, aby w jednej mogile znowu połą
czeni zostali, tak jak  ich dusze i cnoty za życia z sobą 
były zjednoczone.

W ciągu z. m., w Instytucie Warsz: Tow: Dobroczyn
ności, zmarli udodzy : Honorata W ilantowa  lat 75, Ka
tarzyna Drozdowska  lat 80, Anna Biernacka  lat 65, 
Agnieszka Tyczynowa  lat 81, Marjanna Jeżewska  lat 
58 ,  Anto -.Michałowska  lat 68, mające, Religji Katoli
ckiej: oraz Karol Sokolnicki lat 78, i Michał S ta n k ie 
w icz  lat 80 mający, Religji Katolickiej.

W dniu 3 (15) Sierpnia r. b., um arł  w Odessie, w 56 
roku  życia, powszechnie poważany Izraelita, Obywatel 
poczestny, Bazilius Stern, Dyrektor Szkoły Izraelitów 
w Odessie. S tern  urodził się roku 1798, w Tarnopolu 
w Galicji A ustrjackiej, gdzie r. 1818 był już Professo- 
rem  w nowo-urządzonej sławnej szkole żydowskiej. Do 
Odessy wezwany r. 1828, przybył dla objęcia obowiąz
ków  Dyrektora. Jego staraniem urządzoną została 
Szkoła dla Panien Izraelitek w Odessie, i Szkoła Izrae
litów w Kiszyniew ie  na wzór Odesskiej.

JW . JX . Tadeusz l i r :  Łubieński, Biskup Rodopoli- 
tański, Sufragan Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej, wyje
chał do W łocławka.

JW . Bartołom iej ls z y  Jenerał-Lejtnant,  wyjechał 
do Brześcia Litewskiego.

JW . Radca Tajny Titow, Poseł Nadzwyczajny i Mini
s te r  Pełnomocny C es a r sk o -R ossyjski przy Porcie Ot- 
tom ańskiej, wyjechał do Petersburga.

JW . Niemojewski, Rzeczywisty Rad: Stanu, Korijnszy 
Dworu JEG O CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ MOŚCI, 
Marszałek Szlachty Gubernji Radom skiej, wyjechał do 
Niemiec.

Pomiędzy okrętami kupieckiemi, które w tych dniach 
opuściły porta Angielskie, wymieniony jest okręt Pro- 
łeu sz  prowadzony przez Kapitana Wilhelma Jones, któ
ry odp łyną ł  z portu Ipsw ich  do Gdańska. Okręt ten 
jak  słychać, wiezie machiny parowe do wodociągów 
W arszaw skich , przez Inżenjerów Ransomes i Sim s  

zbudowane, w własnych swoich zakładach fabrycznych 
w Ipsw ich.

Kiedy następuje nowa kwadra Xiężycowa, i ten przed
stawia się w kształcie sierpa, to pierwszego dnia zaraz 
spojrzawszy w zwierciadło trzymające się w ręku, tak, 
aby osoba spoglądająca w nie, obróconą była tyłem do 
XiQiyca, ujrzy się dwa Xiężyce; drugiego wieczora 
tr zy ,  trzeciego cztery, a czwartego znowu tylko jeden.

Warto, aby który z PP. Fizyków, a zwłaszcza zajmują
cych się nauką o łam aniu św ia tła , po sprawdzeniu te
go zjawiska, wytłóraaczył nam takowe.

O ile nam wiadomo już przygotowuje się do druku 
dzieło pod napisem: Opisanie lasów Królestwa P ol
skiego i Gubernji zachodnich Cesarstwa Rossyjskie- 
go, które się składać będzie z czterech tomów, a m ia
nowicie pierwszy obejmie lasy Królestwa, czyli Guber
nji : W arszaw skiej, Radomskiej, Płockiej, A ugusto
w sk ie j i Lubelskiej; w drugim opisane będą lasy G u
bernji :  W ileńskiej, Kowieńskiej, Grodzieńskiej i M iń
skiej; w trzecim lasy Gubernji: Kijowskiej, W ołyńskiej 
i Podolskiej; w ostatnim lasy B ia łej Rusi, czyli Gu
bernji :  W itebskiej i Mohilewskiej. Że nowe dzie
ło  to będzie zajmującem, nie wątpiemy wcale, są 
dząc po niektórych wyjątkach z niego, zamieszczonych 
w pismach rolniczych. Pierwszy tom tego dzieła jest 
już na ukończeniu, i dla tego przypominamy Właścicie
lom lasów, jeśli kto ma do tego dzieła udzielać wiado
mości, aby pospieszyli z nadesłaniem takowych, do Au
tora P. Alexandra Polujańskiego.

(Artykuł nadesłany). Umieszczony artykuł w Nume
rze 265 Kurjera W arszawskiego, mający na celu Pana 
R. IŁ, który nie czyni zadość satysfakcji Panu J. T., 
przez połknięcie pewnej dozy soli, zmusił mię do bez
zwłocznej odpowiedzi. Czynię to wprawdzie z bólem 
sarca, z prawdziwą litością nad młodym człowiekiem, 
jakim  jest Pan J. T.; jedna bowiem wzmianka nie tyle 
byłaby szkodliwą, i nie tak liczne umysły przekonałaby, 
że ów młody człowiek zb łądz ił  dwa razy: raz. że dawał 
satysfakcję człowiekowi, którego nie znał, i przez k tó
rego nie był znany, co właśnie Panu R. K. służy za r ę 
kojmię uniewinnienia się; powtóre, iż źle zrozumiał 
swój własny interes, wprowadzając bowiem na scenę 
świata przez pisma publiczne, rzecz tak godną śmiechu; 
m ógł być aż nadto przekonanym, że rola jego, zamiast 
chluby z dopełnienia czynu, ogólną chełpliwość w Czy
telnikach wzbudzi. Pomimo to, Pan R. K. nie sądził, 
aby obrażony honor w człowieku prawym, miał dosta
teczną satysfakcję przez skonsumowanie ćwierć funta 
soli. Lecz wszystko ma swoje granice, i w tem wzglę
dzie widać nastąpiło przesilenie, skoro honor, to godło 
człowieka, już zostało pomięszane z pieprzem  i solą; 
na czem mieszkańcy W arszaw y  bardzo ucierpią, jeśli 
się bowiem podobna kastapieprzojadów  zawiąże, to ten 
produkt o parę procent w górę pójdzie. ***

Wczoraj zaczęto rozbierać dach znanego domu czer
wonego przy ulicy Mazowieckiej. Na miejscu tej pos- 
sessji, stanie jak wiadomo narożny gmach W ładz T o 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego.

W dniu 25 b. m., dany będzie w Koninie, na dochód 
miejscowego Szpitala Sgo DUCHA, koncert wokalno- 
instrumentalny; po czem nastąpi ciągnienie loterji fa n 
towej.

Przy końcu upłynioriego miesiąca, opuściło prassę 
zapowiedziane dzieło pod tyl: Pisma różne wierszem , 
Stanisława Jachowicza. Cena katalogowa exemplarza 
rs.  1 k. 20; dla Xięgarzy biorących znaczniejszą ilość, 
po kop. 90. Dostać można we wszystkich Xięgarniach



—  1307 —

i Składach. Skład g łówny w sklepie M. Konopackiego. 
Prermmeratorowie odbiorą gdeie przedpłatę złożyli. 
Od dnia dzisiejszego, ustaje prenumerata.

Jutro  u Izraelitów, Jornkipur, czyli Sądny dzień, 
uroczyste święto.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zos ta l i : 
po Kom: Mąż na wsi. Panie K urcjusz, Z ie liń ska , P a n 
na Ciemska, PP. Żółkow ski 2-kroć, Królikowski, Ko
morowski i Bodurkiewicz.

T ego lata złowiono na B ałtyku  pod Libawą, kilku 
delfinów.

A m e r y k a . —  Zawartym już został kontrakt obcho
dzący cały świat cywilizowany pomiędzy kompanją ko
lei żelaznej między-morza Tehuanlepek, a Panem Sykes, 
obudow ę kolei przez to między morze, którą połączą 
dwa Oceany. Długość kolei wynosić będzie 166 mil 
angielskich; przybliży ona niesłychanie Australję  do 
E uropy. W Północnej Ameryce, budują też wielką ko 
lej 1,100 mil angiel: długą; kontrakty już porobiono; 
kosztować będzie 11 mil jo:, skończoną będzie w lat 5; 
pracują też żywo nad linją. która z czasem przedłużoną 
będzie od Kanady  do zatoki M exykańskiej. Gdy się to 
wszystko pokończy, droga do Europy  z A ustra tji obró
ci się na Ocean A tlantycki i Amerykę; a chociaż to dziś 
brzmi fantastycznie, jednak za lat pięć ta kolosalna fan
tazja, stanie się wielką prawdą. (Sch:Ztg).

A n g l j a . —  Zdaje się, że Xiążę Albert uczczony zo
stanie statuą w miejscu, gdzie stał pałac kryszta łow y  
w Hydeparku. Już dawno o tem myślano; zwrócono 
się do Lorda Granville, ale ten popieranie owej myśli 
za niezgodne z swym urzędem uważał. Lord-Mayor 
C ity  s tanął na czele przedsięwzięcia; porozumiał się 
z Mayorami innych miast. Pieniądz łatwo i wkrótce 
znajdzie się, ale trudniej będzie znaleść rzeźbiarza an
gielskiego, któryby to dzieło dobrze mógł wykonać.—  
W 1852 r., dochody Irland ji wynosiły 5 ,061,594 funt: 
szterl:, wydatki 3.891,144; do ogólnego więc skarbu 
Królestwa wpłynęło 1,170,810 funt: sz t: .—  W West
m inster  umieszczono statuę m arm urow ą Sir R. Peel, 
wykonaną w Rzym ie  przez P. Gibson; dzieło to lepsze 
jak zwykle prace angielskich  rzeźbiarzy; draperja jest 
starożytna, co się Anglikom  nie podoba. —  Według 
urzędowego rapportu , w 1852 r. wyemigrowało z An- 
g tji  368,764 osób. Od roku 1847 do 1852, wyemigro
wało 1,791,446, pomiędzy temi 1,313,216 Irlandczy
ków. Obliczono, że przez pocztę i bankierów przysłali 
w r - *• starzy wychodźcy, nowej, blisko półtora miljo- 
na junt: szt: zapomogi. Emigracja najsilniej zwróciła 
się do Austra/ji; pomimo to, płaca robotników tam 
nie zmniejszyła się; tak np. płaca pasterzy z 475 fran 
ków  rocznie, poszła na 950 fr:; cieśli z 3 5 f r :  tygodnio
wo, na 165, i t. p. Te płace jeszcze są za nizkie w p o 
równaniu  cen żywności; tons mąki w Melbourne koszto
w ał 1,050 fr:; bochenek 4ro-funtowy chleba, 3 fr:; ku
ra ,  9 fr:; a w kopalniach ceny są jeszcze wyższe. Naj
więcej kopaczy osiadło w okręgu Bendigo; naliczono 
ich tam 60,000. Deklarowany wywóz z Austratji wy
nosił  72 miljonów, ale znaczne summy do Europy  bez

podania wywieziono.—  Alderman Wire i P. W allis, 
obrani zostali Szeryfami Londynu, na rok następny. —  
Kardynał Wtseman  poświęcił w tych dniach dwóch 
Biskupów : Xdza Roskell na Biskupstwo Nottingham- 
skie, i Xiędza Gross na Koadjutora Biskupa Brown- 
(Neue P r:  Ztg.—  111: Lon: News).

A u s t r j a .—  Cesarz w liście do Namiestnika Mora- 
w ji, objawia mieszkańcom Ołomuńca swe zadowolenie, 
za ich dobre zachowania się. Ubogim tego miasta prze
znacza summę 1,500 złr., a pogorzelcom w okolicy
1.000 złr. —  Z nadgranicy p ru sk ie j  ciągle dochodzą 
skargi o coraz bardziej powiększającą się kontraban
dę. (Schles: Ztg).

F r a k c ja . P aryż 5go P aździernika .—  Paryż  cały 
był dziś zajęty pogrzebem P. Fran: Arago; Monitor po
święcił obszerny artykuł pamięci tego męża; Cesarz 
przysła ł jako swego reprezentanta Marszałka Vaillant, 
i Ministra marynarki; 3 pułki piechoty i gwardji naro: 
oddział, stanowiły eskortę. Za t rum ną postępowali dwaj 
synowie zmarłego i jego brat Jakób niewidomy. K oń
ce całunu nieśli PP. Goudchaux, Admira łB aud in , j a 
kiś robotnik, jakiś  uczeń szkoły politechnicznej, etc. 
Wszystkie znakomitości Francji, w Paryżu  bawiące, na
leżały do orszaku, który już przy wyjściu z Kościoła, 
liczył do 20,000 ludzi, a nim doszedł do smętarza Pere 
la Chaise, to wzrósł do 100,000, pomimo deszczu. 
Cała ceremonja odbyła się w największym porządku.
— Od 1 Stycznia damy u dworu by wające, do galowe
go stroju nosić będą płaszczyki. Myślą też dać tytuły 
honorowe tym Ministrom, którzy ich jeszcze dotąd nie 
™aj3- —  Coraz więcej rad municypalnych występuje 
z środkami dla zaradzenia panującej drożyznie.—  Z de
partamentów donoszą o coraz liczniej zamykanych ka
wiarniach.—  W przyszłym tygodniu krążyć już zaczną 
na właściwej kolei drewnianej,  omnibusy,po 10c. od oso
by biorące. —  Na ostatoiein polowaniu, które Cesarz 
odbył w towarzystwie Xcia Napoleona, i wielu Oficerów, 
ubito 251 sztuk zwierzyny; sam Cesarz ubił sztuk 117.
— P aryż  w roku  zeszłym skonsum ował 70,000 wołów,
20.000 krów, 83,000 cieląt, 500,000 owiec i 90 ,000 
świń. W 1789 r., P aryż  spostrzebował tyleż co teraz 
wołów, ale więcej daleko owiec; miał zaś o 400,000 
mniej ludności jak dziś, co dowodzi, że u francuzów  
apetyt nie powiększył się.—  W ciągu ostatniej podróży 
Cesarz był bardzo szczodry, i wydał nie licząc pensji, 
gratyfikacji, dekoracji, spinek, brosz, bransoletek etc.,
148.000 łr. na jałmużny. Kościoły i inne dobroczynne 
uczynki. Zakład Sacre Coeur, na którego czele stoi 
Pani Barral,ma teraz sukkursale nie tylko we wszystkich 
większych miastach, ale nawet w Bawarji, H iszpanji, 
Irland ji;  liczba wychowanek należących po większej 
części do znakomitych rodzin, wvnosi przeszło 10,000. 
(Ind: Bel:).

H i s z p a n j a . —  Kortezy mają być zwołane z dniem 1 
p. m. — Królowa w dniu 1 b. m., odbędzie uroczystą 
pielgrzymkę do Kościoła PANNY MARJI na Atocha, 
jak to jest zwyczajem u Królowych H iszpańskich, na 
dwa miesiące przed słabością; cały garnizon wystąpi.  
(Ind: Belge).
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P rusy . —  W  W rocław iu  umarł Profesor Uniwer
sytetu Rochowski, który niedawno obchodziłpięćdzie- 
sięćio-lecie swojego zawodu. (Neue Preus: Ztg).

T u r c j a .—  Z S y r ji  donoszą, że tam jak w całej Tur
c ji, mieszkańcy żyją w ciągłej pomiędzy wojną a poko
jem  niepew nych Z S y r ji  wszystko wojsko prawie wy
prowadzono; 'Muzułmanie pragną wojny, a Chrźeścja- 
nie drżą o siebie na przypadek jakiego fanatycznego 
wybuchu.—  W K onstantynopolu  spodziewano się flot 
A n gielsk ie j i F rancuzkiej. —  W S y r ji  obawiano się 
powstania D ruzów. (J. de St. Pet:).

R o z m a i t o ś c i .—  Jeden z francuzkich  okrętów han
dlowych, odbył podróż z H aw ru  do Callao  (w Chili, 
p o łu d n io w ej A m eryce), w 67miu dniach. Jest to na 
zwykły okręt żaglowy, prędkość niepraktykowana.—  
Zastosowana do wszelkiego rodzaju fabrykacji, cyna, 
otworzyła pole nowemu przemysłowi jakkolwiek na 
pozor małemu, zawsze jednak w swym rodzaju nader 
użytecznemu. W miejscu bowiem tak głośnem  już 
z wód mineralnych, to jest w S zcza w n icy  (w G alicji) 
założoną została fabryka trudniąca się wyrabianiem li 
tylko nakrywek cynowych, do naczyń szklannych. Tym  
sposobem wody mineralne, pachnidła, lekarstwa i t. p. 
wyroby lotne, mogą być uchronione od ulotnienia przez 
użycie tych pokryw. —  Wynaleziono lekarstwo na ż ó ł 
tą  febrę; jest niem verbenna .—  Jedną z najciekawszych 
a zarazem najlepiej informowanych gazet an gielsk ich , 
jest Times. Redaktorowie tej gazety wiedzą wszystko. 
Sir Georges, albo Sir Jerzy, wracają z polowania; już 
Times drukuje, wiele sztuk zwierzyny ubili. Lord X... 
ożenił się temu sześć miesięcy; gazeta donosi, że m iła  
L ady  jest w stanie interessującym. Piękna dama nie- 
potrzebuje o tem uwiadamiać męża, bo jeśli tak jest, 
pewno wyczyta on to w Times. Jeżeli kto wykradnie 
jaką Miss (Pannę), (co w A n g tji bardzo jest w modzie), 
jeszcze może nie wyjechał za rogatki, już Times pisze 
o wszystkich szczegółach tej ucieczki. Słowem , co bąć 
stanie się w trzech połączonych Królestwach, gazeta u- 
lubiona to donosi. Myślałby kto, że A nglicy  gniewają 
się, że ich czyny domowe, przygody, etc., są tak roz- 
trąbywane przed Europą?  Bynajmniej, każdy A nglik  
potrzebuje tego; a jeżeli przypadek zdarzy, że Redaktor 
Timesa co przepomni, zaraz nazajutrz osoba interesso- 
wana, przeporanienie jego uzupełnia. —  Jakiś rze
m ieślnik z D rezna  przybyły do W arszaw y, przecha
dzając się na moście, zapytał wskazując na W isłę:  »Co 
to jest?” »To jest W isła ” odpowiedziano mu. » Patrzcież 
Państwo!” zawołał, a u nas to nazywają Elbą.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
AkwilinoKar: Komis: Kup: z Wiednia nr 2240; Asnaszew Jan i 

Aśnasz'ewTeod:Oby: z Bessarabji nr 625; Bóbr Teod: Rad: S. z Gub: 
Wołyńskiej; Beny Jak: Pastor z Tomaszowa nr634; Epsztein Leon 
Komis: Kup: z Paryża nr 549; Gołońska Teressa Oby: z Petersbur
ga nr 2680; Kriener Józ: fabr: Cukru z W rocławia nr 626; Kuczyń
ska Zofja Żona Jene:-Majora z Neapolu nr 684; Niewiadomska Te
kla Żona Rad: S. z Kielc; Strdgel Sekr: Koleg: z Królewca nr 723; 
Zaleska Józefa O bj7zM arsy)jinr603; ZaniewiczTade: Sekr: Aka- 
demjiDucho: Rzymsko-Katol: w W arszawie, zW ieduianr 1063.

W yjecha li:  Delia Włodz: Kapitan do Kozienic; Ludwig Juliusz 
Super-Intendent Kościołów Ewang: w Królestwie, doLublioa; Ł u
bieński Tom: Hr. do Poznania; Muchio Rad: Sta:, Konsul Jeneralny 
w  Serbji, do Serbji; Marchocki Fel: Oby: do Królowej Niwy; Pod
górski Rad: Stanu do Lublina; Paszko wski Fr: Ob: do Krakowa; So
kołowski Fr: Aptekarz, do Niemiec.

OOMMSSKEMIA.
sasPA H  et ^WAŁMEMBERGr, przenieśli mieszkanie 

pod N r 2207/8, przy ulicy Muranów.
W  Aleach Jerozolimskich pod N r 1580 b, jes t LOKAB na 

lm  piętrze, składający się z 5u Pokoi, Przedpokoju, Garderób- 
ki, 2ch Piwnie, i na górze Komórki. . _

■cfSsMk Do ostatecznego przysądzenia NIERUCHOMOŚCI 
w W arszawie przy ulicy Elektoralnej pod N r 794<z 
położonej, do Sukcessorów Flintów należącej, ozna
czony został termin nadzień 1(13) Października 1853 

r., na godz: 4 tą  z południa, w Sali audyencjonalnej Trybunału 
W ydziału ligo, w miejscu zwyczajnych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego pod Nr 549 odbyć się mający; o czem zawiadamia 
się chęć mających licytowania. W arunki licytacyjne przejrzane 
być mogą w Kancellarji Pisarza Trybunału W ydziału ligo, u Me
cenasa Łabęckiego, lub u podpisauego pod N r 525 zamieszkałe
go.  W  W arszawie d. 26 W rześ: (7 Paźd:) 1853 r . —  Stani
sław  W yso ck i, Obrońca przy Senacie.

Onegdaj przed południem, zgubioną została w Kościele przy 
ulicy Dłngiej, lub też wychodząc z niego, lub w przejściu od niego 
do ogrodu Krasińskich, CHUSTECZKA batystow a z hafto
wanym szlaczkiem, w około koronką wrabianą okolona, na jednym 
rogu haftowane gotyckie cyfry S. L. z koroną. Uprasza się łaska
wego Znalazcę o oddanie jej przy ulicy Leszno N r 679, na dole 
po lewej ręce, za stosowną nagrodą.

Onegdaj, w przejeździe z ulicy Bielańskiej, przez Nowy-Swiat, 
do Dworca Kolei żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej, zgubioną 
została CHUSTKA batystowa, haftowana do koła w girlan
dę, z liści i goździków. Łaskawy Znalazca raczy odnieść pod Nr 
606 przy ulicy Bielańskiej i Daoiłowiczowskiej, na 2gie piętro od 
frontu, za stosowną nagrodą.

Różne F O H T E P J A l M ł r ,  oraz PIANO VER- 
T1KAL, są do najęcia lub sprzedania ]I6d N r 636/7 
przy ulicy Trębackiej; w  domu W . Szustra, pomiędzy 
Hotelem Angielskim, a domem Stcinkellera, na lszem 

piętrze, wchód z podwórza na lewo.
Całe l s z e  PIlgTRO z balkonem, z wszelkiemi wygodami, 

zupełnie odświeżone, z nowemi obiciami, z calem wejściem od- 
nowionem, jest każdego czasu do wynajęcia; może być i podzie
lone, przy ulicy Nowy-Świat Nro 1261.—  Tamże jest na 2gieni 
piętrze Salon i 3 Pokoje z Kuchnią, zupełnie umeblowane, od 
15 Listopada do wynajęcia.

Do Składu Kawjoru B. Miedwiednikowa, przy ulicy Se
natorskiej w domu Piotrowskich, 3ci Sklep od rogu ulicy 
Miodowej, nadszedł lszy  transport KAWJORU św ie
żego Astrachańskiego.

~Do*Składu Towarów Rossyjskich Kupca Jana GRYDINA 1 
t 2"0, przy ulicy Nowy-Świat Nro 1251, w domu Frydrycbsa; *
> oraz za Żelazną Bramą w Gościnnym Dworze pod N r 17 i 152, i
i nadszedł znaczny transport W I N O K R O N  ASTRACHAN-1 
; SKICH, które sprzedają się po cenie najumiarkowańszej. i

Dnia 10 b. m. przed południem, z domu Nro 1293 
przy ulicy Nowy-Świat, zginęła SUCZKA zrasy  w y- 

, źełków7 ang:, mała, biała, w łatk i ciemno-kasztano-
ii ■ i i 1 wate, (pomiędzy któremi jedna m alutka na grzbiecie), 
łebek takiż, na środku strzałka, uszy długie także ciemne i fryzo
wane, ogon mały, bardzo lękliwa. Uprasza się Znalazcy, o oddanie 
pod powyższy Nr, do W łaściciela, na 1-e piętro, za nagrodą rs. 3.

Dziś rano ciepła stopni 11. Wczoraj w południe stopni 14.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp . cali *.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, M ąs na wsi.

W  D r u k a r n i  K u r i e r a  W arsz:.— Wolno drukować. W arszaw a dnia 29~WrZe= ( U  Października) 1853 r.—  Cenzor, F . Sobteszczański.


